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G o d ło : Bek polsfcicń miast nie będzie Pokfa!  
■ s a a E s m  ? w m  j b b k ł  m m  w sssm m s ' .-sawsi

„Echo Miast“, jako organ gospodarczy, polski, powinien znaleźć się 
w każdym domu chrześcijańskim!

Co to jest Chrześcijański Front G ospodarny?
(Golem zaznajomienia naszych Czytelników z 

działalnością GL. F. G. drukujemy pon.-Aryr--artykuł, 
będący przerobieniem z niewielkiemu zmianami  — o- 
dezwy, jąką zarząd Towarzystwa ogłpsił na wiosno 
br.  Redakcja.)

Przed 3 laty utworzyłSsię w Krakowie Chrześci ­
jański F r o n t  Gospodarczy,  kich ego ce jun  jest 
krzewienie wśród członków' poczucia solidarności 
w obronie interesów gospodarczych kra ju;  przyz­
wyczajanie członków do samopomocy, szerzćuić icsś- 
wiaty narodowej,  społecznej i zawodowej szczególnie 
w dziedzinie gospodarczej, .  wreszcie zbliżenie chrze­
ścijańskiego konsumenta do takiegoż kupca,  ręko­
dzielnika i przemysłowca.

Spełniając postanowienia stąlutu,  zarząd Ch "■ 
G. wytęża usiłowania w tym kierunku,  by podt rzy­
mać fi rmy chrześcijańskie,  zagrożono w swojem ist­
nieniu wskutek przesilenia ekonomicznego,,braku po­
parc ia  i nieuczciwej konkurencji .

W tym celu wtyuał II. Przewodnik po Krakowie 
ze skorowidzem firm chrześcijańskich,  Informator 
handlowy, plan Krakowa i inne. Urządził  ki lkadzie­
siąt zebrań z 'ddpowiedniemi  referatami , uśwlada 
miającemi o gro^nom położeniu naszych placówek 
gospodarczych,  oraz wzywajacemi do'"'Stałego i sku­
tecznego ich popierania.  W tej samej sp ra w ie’ wydal  
około 30 000 ulotek- Zorganizował  nadto kilka Kół 
miejscowych w Krakowdo i na prowdneji, a w K ra ­
kowie komite ty dzielnicowe; utworzy! Ruiro in for­
macyjne,  zbierające dane o puJsko-chrześcijanskich 
wytwórniach,  hurtowniach,  sklepach i tp-  oraz o za­
grożonych lub wolnych placówkach, za loż j t  bibljo- 
tekę, obejmującą dzielą < broszury  trfś&i gospod ar ­
czej, wystara ł  się u wielu f irm o opust 15-2U 0 w 
cęnie towarów dia członków Tow., a od 1 iipca br.  
przys tąpi ł  do wydania tygodnika ,,Echo Miast ' .

Ch. P. G. nie głpśsi haseł nienawiśoi do innej 
narociu,vosci .c^y ..y .ymiaina, bo wie, żo nienawiść mc 
‘rwałego zbudować SSSt zdoła. Natomias t kieruje się 
miłością i życzliwością do swroieh rodaków,  tudzież 
pojętym dobrze pat r jó tyzmein gospodarczym.

<'h. F. G. dąży do w zmocnienia chrześcijańskie­
go organizmu gospodarczego przez jioclniesienie s ta­
nu mieszczańskiego, wydobycia z niego tkwiących 
tam wartości t w ó r c a c h ,  oraz przez odpowiednie w y­
chowanie polsko - chrześcijańskiego społeczeństwa 
do zbiorowej solidarności wr dziedzinie gospodarczej.

£p*Ch F. G. wyłącza, ze swojej dzialności wszelką 
politykę,, a w swoich sżoregaeh skupia ludzi o róż­
nych przekonaniach społecznych i poli tycznych

Cli. F. G. krzewi  zasadę kierowania _&ię 
w s tosunkach gospo.darczych względami  moraluemi  
zgodni*1- z encyklikami  Papieży,  oraz p ismami n a ­
szych ekonomistów i filozofów (np. T loen e— W r o ń ­
skiego).

Gli, F. O. szerzt '  wśród społeczeństwa zrozu­
mienie dla spraw gospodarczych i konieczności spol­
szczenia lniozt ch miast,  a przez skierowanie młodzieży 
do handlu,  przemysłu i rękodzieła dąży do zmiejsze- 
nia bezrobocia i za trzymania  w kra ju  tych pracow­
ników', którzy, celem zdobycia p racy byl iby zmusze­
ni emigrować zagranicę'.

Ch. F. G. wytęża usilne s tarania ,  by wydobyć 
z polsko-chrześcijań-ddego społeczeństwa jak lajwdę- 
kśzą sumę energji  twórczej,  skiei'ówanej do wyzwo­
lenia się z niewoli gospodarczej iFosiągnięcia do bro­
bytu, podniesienia stopy życiowej wzbogacenia się, 
przyezem bogactwo uważa nie za cel, ale jedynie 
za środek do urzeczywistnienia innych celów na tu  
ry  idealnej, a mianowicie rozszerzenie i pogłębienie 
kul tury  tudzież moralności  społecznej.



Pożyczka wewnętrzna,
Rozporządzen ie  Rana Prez yd mi l  a w sprawie  

w e wnęt rzne j  pożyczki og łoszono w Dziennika  us taw 
z dnia,  7. wrześn ia  b. r. Brzmi on j ną l t ęp u jąc o :

• pods t awi e  m t .  44- ugl. U Konstytucj i  i u s t a ­
wy z dnia  25 marca  1933 r. o upow ażnieniu  Pre­
zyden ta  Rzeczypospol i te j  do w y d a w an ia  ró zpo rzą  
dzeń  z mocą u s t aw y  (Dz. lijy R P. Nr. 29 poz.  240) 
pos tanaw ia m  co n a s t ę p u j e :

Art  1. Upoważnia  się Ministra S ka rb u  do w y ­
puszc zen ia  0 proc.  pożyezki  w ew n ę t rzn e j  w n o m i ­
nalnej  wysokości  120.0U0.PP0 z ło tych w słocie w-ob- 
l igacjaeh imiennych.

Art.  2. Cena s p rz ed aż n a  obligacyj  0 proc. pp- 
żvczki w ew nę t rz ne j  nie może hvć‘ n i /sza ,  niż zł.
00 za 100.

Art .  3, 0 proc. po życzka w e w n ę t rz n a  podlega 
j ed n o razo w em u  wyk upow i  po upływie ial t (>''od 
da ty  jej wypuszczen ia .  Minister  Skarbu może za ­
rządzić  p rz ed te rm inow y  ca łkowity  inb częściowy 
w y k u p  pożyczki  po upływie  lal 3 od dat', jej w y ­
puszczenia,

Art .  4. Odsetki od obligacji  0 p r o c .  po>.ezk i  
.wewnętrznej p ła tne  będą w s to sunku  0 od s ta 
roezuie zdolu w dniu 2.,s tycznia i l ipca każdego 
ro ku  za zw ro tem  kuponów.

Art.  5. Kapitał  i odsetki  0 proc.  pożyezki  w e ­
wnę trznej  za bezp iecza  się ca łym ruchom ym  i nie­
ru c h o m y m  m a ją tk iem  Pańs twa

Art. 6. W y p ła t a  kap i ta łu  oraz odsetek  nas tąpi  
w złotych wed ług  równ ow ar tośc i  złotego w złocić 
us ta lonej  na z a s a d z i  art.  10 rozporządzen ia  P r e ­
zydenta  Rzeczypospol i te j  z dnia 5 listopad:! 1027 r. 

. w sprawie  zmiany us t ro ju  p ieniężnego (L)z. U. R. 
P. 'Nr. 97, poz. 255).

Wypłat a  k ap i t a łu  i o d s e t ek  od byw ać się- bę ­
dzie bez ża dnych  ogranityżeń i pot rąceń  w in s ty ­
tucjach w s k az an y ch  przez  Minist ra Skarbu.

Arl. 7. Obligacje 0 proc.  pożyczki w e w n ę t r z ­
nej p r z y jm o w a n e  b ę d ą  według*ich war tości  im ie n ­
nej p rzez  ws zys tk ie  kasy urzędów' ska rbow ych  na 
s p ła tę  należności  z ty tu łu  podatku od s p ad k ó w
1 darowizn.

Art.  8. Obl igacje 0 proc.  pożyczki  wewuętrz-

Kwestja żydowska w PcSsee.
Dokończenie

Pokonać żydów 'gospodarczo możemy lalwpy 
łatwiej niż nam sic to naw el zdaje- V.\ Izi w-iodza 
o tem, stad ich lęk i obawa, ustępliwość i tuszowa­
ni©, maskowani'  bogactw’ i wy sławnego życia. Żydzi 
dokładnie wiedzą, czego im potrzeba do zwyoięstwa; 
dążą  do tego konsekwentnie ciężka p r a c ą  na gro.?/., 
pochłanianiem wiedzy gojów i przodowaniem im na 
czołowych stanowiskach; chcą nam zastanie p ławmy 
stan !SzIaehocl<i ich stanem posiadania majal ków i t o- 
zumów, by mieć nas za poddanych,  pilratiiftjąoyeli dla 
ngch pańszczyznę po -wieczne czasy.

W pochodzie jjSwoim naprzód płacą nieraz d r o ­
go: Cnotą córek, walką zbiorowego kapitału,  wszelką 
możliwą i wyraf inowaną kombinacją,  poświęcajli: nie­
rzadko cała maso pomniejszych pionków’ Siwej rosy 
na “st racenie,  byle osiągnięte cele pokrywa-ly st raty,

Leoz jeszcze w swym pochodzie zwycięskim mc 
spotkali  sił głównych swego przeciwnika.

Ta chwila się zbliża !
Po  co pogromy’, mordy i inne ki wawe p o ra ch u n ­

ii e j oraz  pr/.y chody  z tych obl igacyj zw olniono są 
ml wszelkich podatków i danin  p ań s tw o w y ch  oraz 
sam orządo wy ch .  ■,

Art.^§g Obl igacje i k u p o n y  (i pi-oci pożyczki  
w e w nę t rz ne j  nii u legaią ża dnem u zajęciu,  nie wy- 
l.ąi zając  za jęcia z ty tu łu  należności  publiczno - p r a w ­
ny cli.

Arl. 10 Obbgucje 0 proc,  pożyczki  w e w n ę t r z ­
nej mają wszelkie  p ra w a  papierów pu pi ła rnyc b  

m o g ą  być u ży w a n e  do lokow an ia  kap i t a ł ów  osób 
pozosta jących  pod op ieką  i i rurafelą.  j ako też  k a p i ­
tałów fun dacyjnych kościelnych,  ko rp o raey j  pub l i ­
czny' '!), kaucyj  cywilnych i wojskow ych  oraz  d e ­
pozytów.

Arl. l j .  Obl igacje (i proc. pożyczki  w e w n ę t r z ­
nej.  nie p rz eds taw ione  do za p ła ty  w p rz ec iągu  lat 
30 od dr.ia ich p łatności?^ulegają  przedawnieniu .  
Nie pr zed s taw ione do zapła ty  k u p o m  od fi proc. 
pożyczki wewnętrzne j  u legają  przedawnieniu  z u p ­
ływem hit 5-eiu od dnia ich płatności .

Ari, 12. Upoważnia s ię Minist ra S karbu  do 
p o k ry w an ia  kosztów,  związanych  z emis ją  6 proc. 
pożyczki  wewnętrzne j ,  z w p ły w ó w  uzyskanych  ze 
ssHY.edaży tej pożyezki.

Art. 13. Wszystk ie  inne waru nk i  6 pro.c. po ­
życzki w e wnęt rzne j ,  a w szczególności :  te imin  o t ­
warcia  subskrypcj i ,  cenę sp rzedażną,  sposób i w a ­
runki  d o k o n y w a m a  wpłat  należności  za obl igacje 
oraz termin wydania  ^obligacji su b sk ry b en to m ,  te r  
min dop us zc zen ia  obl igacyj  na g iełdę,  okreś lenie  
w a ru n k ó w  cesji i I ranzakcj i  obl igacjami  — us ta l a  
Min is t e r  . 'karbu.

Art,  14. W y k o n an ie  ro z p orz ą dzen ia  n in ie js ze­
go Iwonicza s ię Minist rowi  Skarbu.

Art. 15. Rozporządzenie  niniejsze w c h o d z i .w  
życie z dniem ogłoszenia.

Nadio  po da jem y  słov o premje ra- Jędrzejowicza  
o pożyczce wewnętrzne j ,  naz yw ane j  rów nie rz  n a ­
rodową.

Rozporządzenie  Prez yden ta  Rzeczyjpospol i tej  
o w y p u szc zen iu  pożyczki  w e w n ę t rzn e j  es t  rea l i ­
zacją jednego  z tych śro dków  zas ilenia f inansów 
publ icznych,  k tórych  za s to sow an ie  przewidywane-

ki, przeciwno naszej naturze  i religji chrześci jańskie. , 
kióiv j o d y n i e  umacniaja żyda w jego hardej  n.ioustęp- 
liwmśt i ć

Żyda należy zwalczać bronią żydÓŚfsLsi•' , ,żąb 
za /.idi” . Żyd ni.e kupuje w c!nv,cśoi,j;ińsl:ic-h sklepach 
nie kiipu.juii w żydowskich, Zyd bojkotuje rzemie­
ślnika dii 'z'ościjammi. niech chrześcijanin bojkotuje 
rzemieślnika ż.yda. Żydówka nie, idzie na służbę dc 
rhrzości-jtuiiiia, nioch chrześcijanka nie przyjmuje 
służby n żyda. „-Tak Kuba Bojgu, tak Bóg Kubie" 
,,-Iak ty mnie, i.ak ja tobie /. naw'ią/ką“. Gdy tak po 
stepować będziemy, gdy spoleazeńśt.wo nasze uświa­
domimy gospodarczo,  to w ten sposób iis.jiatwie
i nujpcdze.j  zwaU'zyiu.\ żydów.

Żydzi przebywają w Polsce od szosóiu wieków 
mimo to nie zasymilowali sic z nami- lecą pozostali 
odrębnym uarodem. .leż,cli więc Czuja, i nu każdym 
kroku zaz u a cza ja swą ddrybiioSć- narodową,.



już było dawniej.  Dzięki celowo p rz ep ro w a d zo n y m  o- 
szczędnościom,  stopniow'emu upłynnieniu  rezerw 
skar bow ych  i przys to sowani  u się; do r/.inieniaj;p‘yeh 
się w a ru n k ó w ,  p rz e t rw a l i śm y  lata kry zys u  bez na­
ruszenia pods taw  gospodarki  publ i i /m.  j i waluty.  
Dziś f inanse nasze  w y k azu ją  odporność ,  w y s u w a ­
jącą n as z  kraj  do czołowej  g ru p y  tych niel icznych 
pańs tw ,  k t ó r e  za chow a ły  wolny obrót! p ieniężny 
/  zagran icą  i k tóre honorow ab skrupulatnie"  swojfó 
zobow iązan ia  p ieniężne.  Wyłożenie  do subskrypcj i  
Pożyczki  Narodowej  p rz y p a d a  na moment  p o w r o ­
tu zaufan ia  do k redy tu .  Dokonano os ta tn io  z a g r a ­
nicą przez  Polskę,  operac je  k red y to w e  na cc.fe in­
westycy jne  oraz liczne of e r ty  na takież kred \  ty za 
gw a ran c j ą  Skarbu P ań s tw a  ••— upow a / m a  ją do p r z y ­
puszczania ,  że na tym odcinku p rz e k r o c z y l i ś m ,

już m ar tw y  punkt .  Oczywiście,  gdy chodzi o p o ­
życzki na po t rzeby  bieżące,  w pi erw szy m  rzędzie 
musimy się oprzeć  na wlasnjc .h  si łach.  Państwo, 
które wypełniało punktssahke i bez zastrzeżeń swoje 
zobowiązania i nadal z całą ścisłością je wypełnia, om 
prawd odwołać się do kredytu u swych obywateli. W y ­
t rwal i śmy zwycięsko wśród  wstrzifśów, k tó re  zwi­
chnęły  orgtinisófcje f inansow e wielu kra jów,  z d a ­
wa łoby się s i lniejszych gospodarczo  niż nasz.  Dziś, 
gdy najniebezpieczniejsze momenty już są poza irątni 
musimy również własnemi siłami opanować pozostałe 
jeszcze trudności. Musimy mieć wiarę we własne siły. 
a WJ&KĘ O UTRZYMANIE NIEZAWISŁOŚĆ! GOSPO­
DARCZEJ DOPROWADZIMY DO ZUPEŁNEGO ZWYCIĘ­
STWA.

Rząd Rzeczypospolitej  Polskiej dla ra towania 
równowagi  budżetowej,  a temsamem i stałości waluty 
rozpisa ł  Poż \ ezko Narodową.

Rada Krakowskiej  Kongregacji  KiBitąikiijj w 
Krakowie', na posiedzenia w dniu 15-go września,  
1933 stając do apelu, powzięła jednomyślną uchwali 
gorącego poparc ia  i p ro pa gandy  wielkiego dzieła 
subskrypcj i  Pożyczki Narodowoj w handlu polskim, 
zrzeszonym pod egidą Krakowskiej  Kongregacj i  K u­
pieckiej w Krakowie i jejp.prfdz.ialacli, aby sub skry­
pcja data jak najlepsze węyniki.

Akt subskrypcj i  wr ramach norm ustalonych 
przez Radl.' Naczelną Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
jest. obowiązkiem każdego kupca oh.ywau la. Polsku 
luipieetwo, które w przeszłości dało tak wiele dowo­
dów zrozumienia interesów' pni^ twowych i dziś win­
no zadokumentować swe oddanie dla idei własne­
go państwa.  Rada Krakowskiej  Kongregacj i  Kupiec­
kiej w Krakowie wzywa zatem całe polskie luipiÓGt- 
wo do spełnienia obowiązku obywatelskiego w dzie­
le Pożyczki  Narodowej.

Normy subskrypcj i  dla kupiectwa Polskiego 
zostały przez Radę Naczelną Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego w Warszawie ustalone w sposób następu 
jący :

1 Kategoria handlowa śwdadectwa prz-emysło- 
wngn . . . . .  4.000 zl.

II Katcgorja handlowa w Warszawie
i 1-ej klasie miejscowości . . 800
w II i 111 klasie miejscowości . -500 „
w IV „ „ • 100 „

Ul Kategorja _ handlowa w Warszawie
i 1-ej klasie miejscowości . 150 „
w 11 i 111 „ . . 100 „
w i v „ ,, . r>o „

1V w miacę możności . . . 50 „
dla pośredników' handlowycli (po­
średnicy handlowi nie u t rzymujący 
biur i wykupujący patenty według 
części 11. lii. D. taryfy) 

w Warszawie i micjstj&wośeiach 1-szoj klasy 400 „ 
w mic]sc;ow'oSci;*eh 11 klasy' . . 200 ,,

‘ JE 111 i IV klasy . . 50 „
Norm.y te nie mogą jednak stanowić mniej, niż 

5" o rocznego podatku przedsiębiorstw', wymierzonego 
na r. 10.32. ‘ '

Nieoli każdy z nas  spełni swój obowiązek oby­
watelski, by pat r jotyczna tradyę-ja kupiectwa polskie­
go b.yla dochowana.
Rada Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej w Krakowie

Wasze zdolności &k ierujcia na własne tory zim 
wienia wasz egu ludu; waszą praca, i mozołem wy­
prowadźcie lud Izraela do jakiejkolwiek ziemi obie­
canej. Macie złoto, moż.eoie zakupić sobie tereny pod 
własne państwo, nasz robotnik  pomoże wam, o iJemu 
zapłacicie.

każdy z nas zrozumie,  że jesteście aw an ga rdą  za 
chlannej polityki śwłatowmgo żydostwa.

My zaś, Polacy, bez względu na przekonal i.a 
polityczne, pamięta jmy przedewmzystkiem o tern, że 
jesteśmy Polakami ,  mamy prawo głosu stanowienia 
O sobie, więc nie ś rierpimy doradców' mniejszości 
która narodowościowo i raśowo do na§. nie należy 
chociażby na początek rozwiązywała nam najzawik* 
Jflńsze zagadnienia,  tem bowiem odsądzą nas od stfe- 
ru naszej lodzi i jako dowódcy nasi i naszej łodzi 
popłyną dVi.wdasne.go portu,  gdzie będziemy nasze 
towary przenosić na naszych grzbietach do ich 
spichlerzy.

Kwest ja żydowska w Police to ich i nasza s p r a ­
wa wewnętrzna,  doi której  nikt, ani żydostwo obcych 
kra jów nie ma prawa sity mieszać, ponieważ my P o ­
lacy przyjęl iśmy żydów do Polski wbrew opinji i woli 
ówczesnego świata i dziś ponosimy skutki naszego 
litościwego, mieklciego słowiańskiego serca.

Jeżel i  jest intencją waszą, szlachetni żydzi, asy- 
mi lewać się z wrami, to pracujcie nad tom wśród wu 
szego ludu, a nie pchajcie się na czoło nasze, bo K omec

W. T



Doiynfe! w Spalę G!,6'ri Z  BliZEŻAN.

W dniu  3 września b r.  zjtećłndy. się tbdegneje 
rolników z całej Polski w liczbie około 2().0»U luazi 
na  dożynki  do Spały, do pierwszego Gospodarza Pol- 
ski. Pana Prezydenta.

O godz. 9.15 Ks. Pisk u] Kubina odprawi! 
Mszę ś\v. podczas której  chóry  odśpiewały szereg 
pieśni kościelnych.

Po poświęceniu wieńców wygłosił Ks. Biskujt 
kazanie o znaczeniu święta dożynek, a zakończył je 
uwagami  o gospodarstwie wdasnem i Polski.

Cała uroczystość odbyła się na stadjonie spal 
.skini, na k tó rym delegacje poszczególnych ziem us ta­
wiły się przy swoich bramach.

Pan  Prezydent  przyjmował  życzenia poszczegól­
nych delegaeyj na ganku  pałacyku inyśliwskiegt§ 
Delegacje z wieńcami wystąpi ły w strojaoh na rod o­
wych.

Szczególnie nas trojowym momentom było zło­
żenie ogólnopolskiego wieńca pr.zez dwunastu  dele­
gatów i wręczenie P an u  Prezydentowi  bochenka 
chleba przez ^staros tę uroczyście ze s ł ow am i : „Oto 
macie bochen chleba, bo tego najwięcej trzeba, krajcie 
nie dużo, nie mało, żeby dia wszystkich stało

Po  uroczystości  podejmował Pan Prezydent  
gości obiadem na polanie obok pałacu.

Na zakończenie odbyły się popisy zespołów' a r ­
tys tycznych wszystkich ziem — pieśni ludowe, śpie­
wy chóralne i kapele z tańcami  i przyśpiewkami 
regjonalnemi  i podziękowanie gospodarzowi  za goś­
cinność.

Korespondencje,
BRONOWICE MAŁE.

W Bro no wica ch  małych,  obecnie  okol icy k o ń ­
cowych  rea lności  ul icy Jul ju sz a  Lea,  m ie s zk a ją  sa 
mi Polacy.  Dobrze  nam t a k  było  i nie pożą dal iśmy 
ża a n y c h  prz yb yszów,  obcych nam w yznan iem,  i n a ­
rodowością ,  — ani  czekal iśmy na ich usługi .  — 
Byłoby t a k  dalej ,  g d y b y  nie dziwna chc iwość  z a ­
m ożnego  na sz ego  obywate la .

Ten to obywate l ,  mis t rz  murar sk i ,  właściciel 
p ięt rowej  kamieniej#,  ojciec niel icznej  rodz iny,  k t ó ­
rego żona  dodat ko wo za rab ia  w państwowej  f a b r j -  
ce ty toniu ,  nie był  zadowolony  z tego s tanu.

Mając lokal  s k l ep o w y  w swojej  kamienicy,  
wydz ierżawił  go najp ierw Polakowi ,  k tó ry  z p o w o ­
du zazdrości  s am eg o g o s p o d a r za  n iedługo  tu sic 
u t rzymał

W y k u r z y w s z y  t eg o  lokatora ,  prowadzi ł  skiep 
n a  w ła s n ą  rękę.  Ludzie  na s i  chciwych nie lubią 
i z tego powoduj sk lep  jego omijali .  —

Osiateoznio doszło do tego,  że len Grabowski  
wyd z ie rżawił  sklep żydowi .  — Niewątpl iwie  k i edyś  
dzieci Gra bow sk iego  wstydzić  się b ę d ą  t ego  czynu 
ojcowskiego,  ale dzisiaj  n ik ł  nie zaprzeczy ,  że jest 
on  żydow sk im  p rzyjaci e l em  i d la  zysku u n iem o ż ­
liwia u t r z y m a n ie  się polskiego sk lep ika rz a  w n a ­
szej okol icy.  —

W przyległej  ulicy Rydla znow u mimo,  że pod  
Nr. 6 jes t  sk ład  węgla  P o la k a  Klea, pod Nr. 8 o t ­
wo rzył  d rug i  sk ład  węgla żyd —

T er az  zobaczymy,  k to  z nas  jesL tym p ra w d z i ­
wy m gojem,  ku p u ją cy m  u żydów,  gdyż szanu jący  
s ię i uświadomien i  Polacy  u ty cli żydów  k upow ać  
chyba nie  będą ,  Bronowiczanin .

8>koro po wo ja i e  światowej  zaczęła  s ię s z e ­
rzyć d rożyzna — szczególnie w t a r ty k u ła ch  p i e r ­
wszej pot rzeby,  zaczęto szukać ko zła  or iarnego.  
Znaleziono go w rolnictwie — pom aw ia jąc  p r o d u ­
centów' o n a d m ie r n e  zyski  i g ro m ad z en ie  skarbów',  
gdy j ednak poznano ,  że nie tu  należy szukać p r z y ­
czyny tego nieznośnego s t anu  — mylnie  znowu 
zaczęto  się jej d o p a t ry w ać  w po ś re dn ic tw ie  han- 
dlowem.  Zwró cono  się więc /. ca łym impetem 
przeciw kupiectw u.

P o w i ta ło  h as ło :  „precz  z poś redn ic tw em  — 
precz  z k u p c a m i !“ W ich miejsce  zbawieniem  przed 
d rożyzną miały być k oopera tyw y ,  p op ie ra ne  silnie 
przez  Rząd.

P o w i t a ł y  \, ięc różnego rodzaju  spółdzielnie,  
jak g rz y b y ;  po deszczu.  W B rze żana ch  pow sta ły  
k o n s u m y  : nauezycieł i ,  urzędn ików s k a rb o w y ch ,  s ą ­
dowych,  magis t rackich,  spółdzieln ia  ja jczarska ,  
s k ł ad n ica  Kółek Rolniczych,  Ziemian i t. d.

W sz y s tk ie  ie  spółdzie ln ie m e spełni ły  p o k ł a ­
danych  w n i (h  nadziej i ,  weszystkie w bar dzo  k r ó t ­
kim czasie znikły — osta tn i  mohikan in ,  SKładnimi 
Kółek Rolniczych,  zos ta ła  zwinię ta  n iedawno,  p o ­
mimo us i łowań wpł yw ow ych  osób odra towania  
lej placówki.

Ruskie p lacówki  spółdzielcze będące  z a r a ­
zem w a ż n y m  i n s t ru m e n tem  pol i tycznym dla  n a r o ­
du n isk iego ,  równi eż  zaczynają  b. m arn ie  się p r z e d ­
s tawiać ,  szczególnie  od czasu,  gdy  pomoc z z e ­
wnątr z  u s ta ł a

Nikomu j e d n a k  nie prz yszło  na myśl ,  że two­
rzenie szeregu dzielnych polskich jednostek [kupieckich 
może mieć o wiele większe znaczenie dla podniesienia 
życia gospodarczego państwa polskiego.

Brak pol skiego kup ieetwa i ś re dn iego  p r z e ­
mysłu przekreś l i ł  i s tn ienie  ś redniego s t an u  po lski e­
go w i r ias tac l i  naszego panstwm. Polacy okazywrali 
o d d a w n a  zupe łny  b ra k  zrozumienia  tej ważnej  g a ­
łęzi  w rezul tac ie  czego lukę  tę wypełni ło  kupiec- 
tw'o żydow sk ie ,  k tó re  w zupełności  opanowało  
w'szystkió m ias ta  polskie  (oproez  poznańsk ie go  
narazie  ? 1) s ta j ąc  s i ę1. . c o r a z  w iększą  po tęgą ,  z 
k tó rą  dziś rząd polski inusi się liczyć, tembardz ie j ,  
że we wojnie gospod arcze j ,  j aka  się r j z p ę t a ł a  n a  
ca łym swiecie,  oni t r zy m a ją  dziś decyzję  w swmjein 
ręku.

J a k  się p rzedstawia  handel  w nasz em  m i e ś c i e ?
Cały wyrąb i wywóz d rz ew a  opa łowego i m a t e r ­

iałowego dzięki protekcj i  za rządu dóbr  Potockiego,  
ca ły wywroz zboża jest w zupełności  w r ękach  ‘ż y ­
dowskich.  Żydzi wypar l i  zupełnie w tych działach 
b nieliczne z res z t ą  jednostki  ka tol ickie.

Wywmz by d ła  ro ga tego jest  w zupełności  w 
rę kach  żydowskich.  To sam o jest  w hnnd u żela­
zem^ obuwiem, skórą ,  kon fekcją  m ę s k ą  i m a s z y n a ­
mi. Żydzi  wype łn ia ją  w 100°/o te dziedziny.

Nawet w y w ó z '  świec,  k tó rym ze względów 
re l ig i jnych t rudn ić  się żydom  nie wolno,  przeclio- 
dzi w  ręce  ży dow sk ie  — przez  poś re dn ie  f inan so ­
wanie tego ekspor tu .

P rzed  300 laty w rynku  b rz eżańsk im  były 
tyjko i  domy w ręka< u żydowsuich,  dziś ten  s t o ­
s u n e k  jest  od w ro tn y  — a właściwie  jeszcze gorszy,  
bo tylko 3 d o m y  są w rę kach  polskich ,  a na  b o c z ­
ny ch  ul icach wT p rz e ra ża jący  sposób topnie je  w ł a s ­
ność  polska ,  k aż d y  dom s p r z e d a n y  przechod z i  ty l ­
ko w ręce żydowsk ie ,  każ da kam ien ica  now a z 
pewnością  żydow ska .

Święt em w Brzeżanach mimo, że większość  
ludności ,  to Polacy — jest  s o b o ta ;  w niedzielę 
kwi tnie  w' na j lepsze  hande l  żydowski ,  bo  do s k l e ­
pu bocznemi  drzwiami  zawsze można się dostać.
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Musimy śię  za p y ta ć  co d a le j? !
J a k  już za 5 lat beaz iem y w ygląda li  — niby 

w polskich B rzeżanach  ?
A jak  w y g ląd a ją  sk lep y  i rzem iosła  w m ieś­

c ie ?  Jeszcze  p rzed  kilku dz ies ią tkam i lat m ieliśm y 
ca ły  s ze reg  b p ow ażnych  kupców , za jm u jących  
pow ażne  s ta n o w isk a  w mieście.

Dziś w szy s tk o  to znikło, bo sam i Polacy w 
bezm yślny  głnpi w prost  sposób ,  u rąg a jący  z d r o ­
w em u ro z sąd k o w i,  s taw ali  się sam obójcam i na tern 
polu.

W ysta rczy  p rzy k ład  o d eb ran ia  3 h u r to w n i s o ­
li ź  rąk  kato lick ich  a oddan ie  ich przez  Zw. S tr z e ­
lecki w ręce  żydow skie ,  k tó rzy  w b ezcerem o n ia l­
ny  sposób  sk lepy  m onopolu  p ań s tw o w eg o  w s z a ­
b as  t rzy m a ją  zam kn ię te .  I nie zna laz ł  się nikt, a 
ni jedna  o so b a  z konpelen tr .  yeb czynn ików , by n a ­
p ię tnow ać  tego rodza ju  anty naro d o w e m ach in ac je :

Nie m o żn a  się więc dziwić, że żydzi czu ją  się 
coraz  więcej panam i na  tej ziemi, my zaś coraz 
p okorm ejs i  nm siim  się s taw ać , bo się od nich 
uza leżniam y.

Ulegając im w dziedzinie gospodarcze j,  n ied łu ­
go ulegać im będziem y w dziedzin ie  po litycznej.

M usimy w y tęży ć  w szystk ie  siły, by  bronić 
teg o ,  co zos ta to ,  od za lew u żyd o w sk ieg o  m usim y 
9t\voizyć p ra w d z iw y  front ch rześc ijańsk i  bo  zg i­
niem y.

Z upełn ie  bow iem  an o rm a ln ą  jest rzeczą ,  by 
w p ań s tw ie  polskim  80% m ają tk u  n aro d o w eg o  n a ­
leżało do żydów , a 2 0 ° ju za ledw ie  do innych o b y ­
w ateli  :

Nie możemyr oboję tn ie  p a t r z e ^ n a  to, jak  obcy' 
się bogacą ,  a kup iec  P o lak  coraz  b iedn ie jszy , 
rzem ieśln ik  coraz  nędznie jszy , ro ln ik  coraz  g ło d ­
niejszy'.

D latego też z wielką rad o śc ią  w itam y  in ic ja ­
tywę „F ron tu  G ospodarczego41.

Daj, hoże ,  z w y c ię s tw o !

Projakt jednolitej ordynacji podatkowej.

Władze skarbowe opracowują projekt  nowej 
jednolitej dla całego państwa ordynacj i  podatkowej.

Nowa ordynacja  j iodatkowa zmierza do uprosz­
czenia całego mechanizmu podatkowego i do odcią­
żenia urzędów i urzędników.

Nowa ordynacja  podatkowa przewiduje m. i- 
możliwość wyłączenia urzędników od czynności przy 
wymiarze podatków, jeże i w wyniku sprawy są o|g- 
biśoie zainteresbwani,  wjirowadza dalej możliwość 
utworzenia komisyj odwoław^zymh, w których zasia­
dać będą tylko przedstawiciele płatników, mianowa­
ni przez minist ra ska rb u lub powołani przez tegoż 
minist ra z pośród kandyd ató w przedstawionych przez 
organizację samorządu gospodarczego i samorządu 
wolnych zawodów. W dziedzinie postanowień karnych 
przewiduje nowa ordynacja podatkowa nieznaną u 
nas dotychczas instytucję t. zw. „kolegjum karno-od- 
w'oław'oze“, k tóre składać sie będzie z sędziego za­
wodowego, referendarskiego urzędnika skarbowego 
i przedstawiciela płatników.

Nowa ordynacja podatkowa obowiązywać ma 
od 1 stycznia 1934 r., u przepisy  jej mają być sto­
sowane do nas tępujących po d a tk ó w : gruntowego od 
nieruchomości w gminach miejskich, oraz od niektó­
rych budynków w gminach wiejskich, od lokali, od 
placów budowlanych,  od energji elektrycznej,  obro­
towego, dochodowego i nadzwyczajnego od niektórych 
zajęć zawodowych.

0 zmniejszenie podatku przemysłowego
W niektórych Komisjach Szacunkowych i Od­

woławczych rzemiosło nie jest należycie i eprezentowa- 
nc, wskutek ezogo niema odpowiednich rzeczników 
w' sprawach,  związanych z  wymiarem podali;u p rze­
mysłowego. . . .

W ubiegłym roku zastosowane ^rycza ł towanie  
podatku jnzemystuwego ze względu na z.mienione 
warunki staje sic dla rzemieślników ■ niezmiernie 
uoinżliwe.

Podatek zryczałtowany opar to na obrotach z 
lat najlepsze, kon junkt ury, t. j. 1928, 192!),'i łDSO r. 
W ilz.isiejszych zaś warunkach waisz ta ty  rzemieś ln i­
cze prócz znacznej zniżki eon mają istotnie . zmniej ­
szony obrót .conajninicj o 30 do 41)%. W tym samy.n 
s tosunku i zryczałtowany podatek ' powinien I \ (U 
zniiejszony.

\\ niesiono odwołania nio^są.załatwione, a l ’rzęd\ 
skarbowe egzekwują podatki,  zajmując,  rzemieślnikom 
narzędzia pracy,  matcrjril i przedmioty niezbędne 
do wykonania zawodu, jak maszyny do szyc ia ;ś lusa r­
skie wiert.aki, fryzjerskie lus tra i t. p.. ó

Rzemieślnicy więc, jako płatnicy, siuszme przez 
swojo fzby domagają  się odpowiednich rept ezentacyj 
w komisjach szacunkowych i odwoławczych, ktÓreby 
bjrb  gwaranoją  należytego wymiaru podatku obro 
towego dużej rzeszy rzemieś!nioz.ej,

(.1 oi-ós)

Bogactwa i skarby należą de tych, co 
m \ą  pojętną głową i zdrowe ręce

An iedza jąc  p ó r ly  morskie i rzeczne, fabryki, 
m agazyny , targi, hale tąrgowe,- muzea techniczne 
i p rzem ysłow e, s tan o w iące  istotę - i treść życ ia  na-- 
ro d ó w  w  zachodnie j  Europie, w idzi się, olbrzym; 
rozw ój przem ysłu  i handlu — n iezm o rd o w an e  g r o ­
m adzen ie  zasobów i sk a rb ó w  d o b y ty c h  w y t rw a ło ­
ścią, procą, o szczędnośc ią  D rzedsięb io iczóśc ią ;  k tó ­
re jak fala u derza ją  o  cz łow ieka .w o b ec  w itu  ż y ­
cia, b ijącego  w oko ło .  ~ę. z

.udzie zagraniczni p o d o b n i  nam  kulturą,- eh‘ćb 
lak terem  i duszą  różnią  się jednak, g d y ż  są p o d o ­
bni d o  roju p raco w ity ch  pszczół, g d y  n a s —  *a 
niefrasobliwo ch m ożna  u w a żać  m o ty l i  :

Stefan G ó rk a  w  książce swojej „D ioga do, ma 
jąfku p o w  n da ,  ze po tęg a  A nglików, Fia ncużów,  
Niemców', Duńczyków’ nie tyle leży7 w ich pofóze- 
niu geografic^nem, w7e formach i u rząd zen iach  p a ń ­
stw ow ych , le w  o g rom ie  n ie z m o rd o w a n y c h  wysił--- 
kó.^i w  zdolności czynu, w  tej ż ą d z y  d o b ro b y tu ;  
k ló ra  ogarnia k ażd eg o  tam człow ieka. ' ■ 'i

Dla wyz.wolenia z nędzy  w y s ta rcza  p raco w i-  
tość, zapobieg liw ość, wytrw7alość, trzeźw ość  w rh z 
z przedsiębiot czością  w sp a r tą  w ie d z ą '  jak n a j d a l j  
posum etą , fachowrą.

W alka o  by t ro zb u d za  w  nas ie p ra w d y ,  l e c i ' ' 
ty lko w’ stopniu najkonieczniejszym, nie jest j ;dnak 
ogólny m wysiłkiem woli i dążen ia  ; nie jest s ta rym  
impuDem, za g rzew a jący m  d o  w z m o ż o n eg o  czynu, 
k tó reb y  zmienił ogó lne  położenie, w zm ógł d o b r o ­
byt narodu .

Złudzenie, łechcące  naszą p ró żn o ść  u tożsam ia­
m y często z działaniem, z czynem, by  n iep rzy jem ­
ną, n iew y g o d n ą  chwilę w ytężającego"  wysiłku o d ­
sunąć ; a nieszczęsne „jakoś to b ęd z ie1' n ieokiełza­
ną w y o b ra ź n ią  w ynajdu ie .  co może, by spełnienie 
i a tn iarów , w y m ag a ją ce  natężenia wolt i w p ro w a -  - 
dzenia  w  czyn  na  najad łszy  p rzesunąć  plan.
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Od „jutra" wszystkiego żądam y ,  czefcatti^ aa 
nie, lecs w bieżącej  chwili mało na  to jut ro p fącu -  
jemy nic też dziwnego ,  że d o zn a je m y  z a w o d ó w  
i przykrości  o d  „jutra" — p rz y g o to w u ją c  sobie i n a ­
s tępcom cięższą niedolę,  a nic daj, 3ożc\  — niewolę.

Niedbals two nas  zjada ,  a tnv labie ładne m a ­
my po w ied z o n k a  na  p o h r \  cie tej w a d y ,  okreś la jąc 
je w nieprzes t rzeganiu interesów — „bezinteresow­
nością w  nieprzest rzeganiu  za sad  jako „ to leran­
cje ‘ : ... w  niezwnlezemu z łego — jako „ludzkość" 
.... w nieprzes t rzeganiu po rządku,  czystości  — jako 
„oryginalność"; . . .  w za n iedban iu  czy  niedbals twie
0  w łasną  korzyść ,  własne d o b r o  jako „w span ia ło ­
myślność" ;  a  „niechcie ja" , zaniedban ie  w ś ró d  d z i a ­
łania czy  w ś ró d  walki  — iako „rozwagę" .  Nie r o ­
bimy teg o  dziś, c o  d o  jutra o d ło ży ć  możemy,  „m a ­
jąc za w sze  czas", g d y ż  robo ta  „to nie zając-, a co  
nagle... to p o  djabic".

M arn o traw s tw o  si! w łasnych  i cudzych ,  m a rn o ­
traw stw o  zdolności, czasu  — jesł u nas o lbrzym ie; 
b ra k  woli i dzia ła jącej  energji w y p a c z a  cha rak te ry  
p rz y  zdrożnej literaturze pism i książek.

Bierność i pragnienie  o d d a len ia  o d  siebie 
wszelkich trosk  i w ysiłków  p o n a d  konieczność' 
czynu, w y p ły w a ją c e  z lenistwa, z bezmyślności n a ­
szej — zabija  i n iszczy  nictylko jednostki, lecz c a ­
ły o g ó ł ;  zżar ła  w a rs tw ę  szlachecką: z łam ała  stan 
średni, w yn iszczy ła  lud; zabiła  rzemiosło, przemysł, 
handel, o d d a ją c  w  ręce  c»bce a w rogie .

Mało zn a n ą  jest u nas p ra w d a ,  przez  A nglików  
w y so k o  s ław io n a  i c en io n a  w  ich dzia łan iu  codzier. 
nem, że na leży  siać s łow o — b y  zb ierać  c z y n ; siać 
czyn  — by  zb ierać  p r z y z w y c z a je n ie , siać p rz y z w y ­
czajenie — by  zb ie rać  c h a r a k t e r ; siać cha rak te r  
b y  zb ie rać  „szczęsną dolę".

O b c e  nam  jest w y ra żen ie  R oche  f o u c a u ld a : 
„niema nic n iem ożebnego  — są d rog i d o  w szy s t­
k iego w iodące .. .  g d y b y śm y  mieli d o sy ć  woli, — 
znaleźlibyśm y zaw sze  d o sy ć  ś ro d k ó w .

R ozbuja ła  w y o b ra źn ia  i zbyt w ielka u czc i­
w ość  nasza  p rz e szk a d za ją  nam  nieraz w  działaniu. 
P o czą tek  o w iew a  g o rą c y  p o w ie w  entuzjazm u, w  
dalszetn działaniu  n iedbals tw o  i nieład w y p a c z ą  czy n y  
o d w a g ę  i śmiałość osłabią, a  w  położeniach, g d y  
z ca łym  wysiłkiem woli iść t rzeba  p rzez  d łuższą  
metę, b o ry k a ć  się z trudnościam i — słabniem y dla 
b rak u  ch a rak te ru  w yrobionego.. , ,  d la  b rak u  w oli ;  
skargom  ża lom  lub ro z p a c z y  się o d d a ją c ;  g d y  
w  dzia łan iu  na leża ło  ce lo w o  w y d o b y ć  z siebie 
m oc woli — d u ch a  tężyznę.

Usiłow ania  c z y n ó w  zb io ro w y ch  są n iszczone 
n iezgodą ,  kłótnią, zawiścią, niesfornością  a często
1 n ienaw iścią  p rzez  b rak  zmysłu k ry ty czn eg o ,  o- 
p a r te g o  na ia łszy w y eh  tezach  za  p o śred n ic tw em  
pism, d la  ba łam ucen ia  opinji publicznej p o d a w a ­
nych, na  czcm  dzisiaj w  większej części w y c h o ­
w an ie  publiczne, społeczeństw© się op ie ra ,  w y c h o ­
wuje się jc na m asońskich hasłach  rów ności,  w o l ­
ności, b ra ters tw a. Zniekszta łcone te pojęcia^ dla 
w łasn y ch  a  nam  w rog ich  ce ló w  „liberalizmem" ku 
ogłupieniu  lu d ó w  azyjskich mianując, m ię d z y n a ro ­
d o w e  m o ca rs tw o  an o n im o w e,  u jąw szy  p ra sę  c o ­
dz ienną  w sw oje  ręce, w  ro zm aity ch  lo rm ach  i te­
m a ta c h  podaje, b y  jeszcze więcej osłabić  i o b e z ­
w ładnić.

G d y  u n a ro d ó w ,  p raw d z iw ie  w y s o k o  kulturą 
s to jących  silnych d u ch o w o , m ający ch  i zn a iacy ch  
p o czu c ie  o d p o w ied z ia ln o śc i  nicty lko za w łasne  losy, 
lecz i ca łego  społeczeństwa, punkt ambicji i honoru  
m ło d eg o  cz łow ieka p o lega  na zd o b y c iu  niezuleżno- 
ści w  życiu, o d zn a cze n ia  się w  działaniu, w  uzy- 
ski\ żąuiu w p ły w ó w , znaczen ia  i m ajątku — to m ło ­
dzież nasza  woli trac ić  czas i zdolności na b ez ­
p ło d n y ch  b łyskotliw ych p o z o ra c h  kultura lnego  ż y ­

cia^cT’.; koniecznością, zm uszona d o  z a w o d ó w  i p o ­
w ołań  zw łaszcza  tych, k tó re  w y m a g a ją  w ytrw ałości,  
energji, pom ysłow ości,  samodzielności, o d p o w ie ­
dzialności i ciągłości wysiłku — niechętnie się g a r ­
nie, o kazu je  braki zalet p o t r z e b n y c h ; a nie d b a jąc
0  w łasne  d o b n i  i interes —- nie d b a  o  cudze;... 
nie m ając  zaufania d o  siebie — zaw o d z i  zaufanie 
innych. P ozosta liśm y w  tyle za innymi, uw aln ia jąc  
sic o d  sam odzie lnego  dzia łan ia  i myślenia.

1 tu w idzim y ujemne skutki w y c h o w an ia ,  p r o ­
w a d z o n e g o  ce lo w o  przez  w ro g ą  nam  ra.--ę od  
lat szeregu, k tó ra  dzisiaj głosi, że jej d o  -zaw­
dzięczenia marny, iż handel, p rzem y d ,  rękodzie ło  
nie zag inę ło  lecz trwa-, nie w spom ina ją  jednak  o 
tern. że już łv 1904 r. na kongresie  bazyleiskim  
szczegó łow e w y z n a w c o m  swoim  dali w skazów ki
1 dyrektywa® jak p o k ie ro w ać  w y c h o w an iem  gojów, 
żeby  w o b e c  każdej sp ra w y  bez radn ie  opuszczali  
ręce w bezczynnośc i;  b y  s w o b o d a  działania 
s tartą  by ła z sam o w o ln ą  czy  też s w a w o lą  inną, 
w y c ze rp u ją c  siły; by  z ió d ło lw s trząśn ień  m oralnych , 
n iepow odzeń , rozczarowm ń — nie w y sy ch a ło  w  e- 
nerg icznyeh  zab iegach  p rzec iw dzia łan ia ,  by  p o  ow ­
ładnięciu op in ją  publiczną d o p ro w a d z o n o  d o  d y zo t  - 
jentacji spo łeczeństw o  przez  głoszenie ze wszystkich 
stron tak  sp rzeczn y ch  p raw b , d o k try n  i wniosków7, 
u b ran y ch  w sza ty  ponętne, d o p ó k i  goje nie zb łąd zą  
w tym lab iryncie  i nie zrozum ieją ,  że są bezsilni; 
d o p ó k i  nie o p rą  dzia łów  handlu , p rzem ysłu  i r ę k o ­
dzieła na p rzedstaw ionej fałszywkę im tezie, że 
„kredyt — to także pieniądz", k tó ry  w ich rękach 
lichwiarskich zrujnuje najsolidniejsze naw et p rz e d ­
siębiorstw a gojów , by  d o  g o to w e g o  ob jek tu  ła tw o  
w stąp ić  mogli, w y tw a rz a ją c  oninję, że P o lak  nie 
.ma zdolności, nie umie p ro w a d z ić ,  tern łatwiej z a ­
ga rn ąć  w szystko  w  swoje ręce, na dalsze  nasze  lo ­
sy zgubny  w p ły w  swój w yw ie ra jąc .

Dla w a d  naszych  daliśm y się ujarzmić e k o ­
nomicznie, tkwią o n e  w  n a s  jeszcze i utrudniają 
zbiorowm dzia łan ie  w7 \evzw oleniu , w  od ro d zen iu  
p lacó w ek  w y tw ó rczo śc i  naszej p o  uzyskaniu  nie­
podległości po li tycznej;  lecz jak  tę — niezłom ną 
odzyska liśm y  w oię  w śró d  sp rzy ja jący ch  w a ru n  
ków , — tak i z ekonom icznej w yjdz iem y  niewól 
p rz y  staran iach , zab iegach  i czynach , w o lę  i siły 
nasze sk ie ro w aw szy  w cel jeden  — g d y ż  p rz em ia ­
nom  ulega n ic ty lko cz łow iek  lecz i społeczeństw a. 
Z niefrasobliw ych, fan tazy jnych  lat dziec ięcych  
wzejść nam  w* męski okres  działania, b y  s ta rość  nie 
zasta ła  nas nęd za rzam i w  o k o w a c h  niedoli i n ie w o l i '

Dawmiejszy n ieza rad n y ,  o tu m an io n y ,  oc ięża ły  
ch łop  w y k azu ie  obecn ie  w iększą  g o sp o d a rn o ść  
i ruchliw ość p rzedsięb io rczą , ma żą d z ę  p o w ięk sz a ­
nia w a rsz ta tu  p ra c y  swojej, — o d c z u w a  g łód  zie­
mi; dawmiejszy mieszczanin odczuwm g ro ż ą c e  nie­
bezp ieczeństw o , z d o b y w a  się n iem ra w o  na inicja­
ty w ę  sam o o b ro n y ,  łącząc  się w  spółki, w  s to w a ­
rzyszen ia  w  o b ro n ie  zach łan n o śc i  żydowrskiej, 
d a w n y  szlachcic polski, ży jący  n ad  stan, p ra g n ący  
mieć przyw ile je  bez zasługi, — tytuły  b e r  o b o ­
wiązku..., g d y  ziemia z p o d  n óg  mu się usunęła 
i u suw a, — p rz y n ag lo n y  kon iecznośc ią  w ydobyw m  
zc siebie energję  i w o lę  i o kazu je  n ieznaną  daw 7- 
niej p rzedsięb io rczość , inicjatywy — trw a lsze  d ą ­
żenie w  o b ra n y m  kierunku. P rzy  w zm ożone j  woli 
i s ta łych  chęc iach  w y z b y w a m y  się w a d  i s ta jem y 
b y  jx> politycznej n iepodległości ek o n o m iczn ą  o d ­
zyskać  niezależność, b y  zw y cięży ć  — z a p e w n iw ­
szy przyszłość  dzieciom. Z dziedz iny  w ybujałe ,  
w y o b ra ź n i  i p rzesadnej delikatności uczucia  p rz e ­
chodz im y  d o  żelaznej energii woli i czynu , skąd 
jeden k ro k  d o  d o b ro b y tu ,  k tó ry  nie leży w  b e z ­
w ład n y m  sp o czy n k u  leniuchów7, lecz w  skutecznem. 
czynnem  działaniu. „
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,, udnościatn i — zrażać  się mc w o lno !
Musimy w y d o b y ć  3 siebie sam ych  i 2 n a rodu  

wszystkie  siły, które sa nam  konieczne, y dy  ch ce ­
my istnieć i b y ć ;  z a so b y  nasze rnnterjnhie musimy 
o d zy sk a ć  E p o w ro ł tm

\Vs2vstkie w ars tw y , — chłopi, robotn icy , rz e ­
mieślnicy:-'mieszczanie, szlachta musza, zapalić  się 
wacikiem um iłow aniem  osiągnięcia d o b ro b y tu ,  za 
k tó rym  idzie po tęg a  i znaczenie  narodu.

D w adzieścia  trzy miliom n a ro d u ,  to  siła w iel­
ka, to  46.o00.000 ra.k p ra c y  — *45.000.000 m ó zg ó w  
m yślących, k tó ra  to siia ce low o, p rak tyczn ie  i zęo- 
d m e dzia ła jaea , d a ż a c a  zw ar to  d o  w ytkn ię tego  
celu — potrafi zgrom adzić ,  zd o b y ć ,  u trzy m ać  to — 
co  by io  w y d a r łem  a nió-^zostalo zniszczonem . W y ­
trw ałości tylko, silne; woli, z im nego rozum u i ener- 
d l  w c zy n ach  trzeba a nie ch w ilow ych  zapa łów ; — 
nie trzeba d a ć  się odw ieść  z raz o b ran e j  drobi; — 
nie trzeba d a w a ć  posłuchu fa łszyw ym  d o ra d co m , 
pism om  na usługach w r o b ó w  sto jącym , 'g d y ż  przy  
n iczbodz ie  d w ó c h  — trzeci korzysta ; m ocniejszy  
słabszemu z rą k  w y d z ie rać  będzie  doby tek .

Przebudzić musi się cały narud — inaczej czek? 
nas zagłada.

Precz więc z nędza  - -  m atka upośledzenia 
i niewoli, k tó ra  zm usza d o  k radzieży ,  czego  w y ­
żeb rać  me m ożna; k tó ra  p ch a  d o  rabunku  i m o r­
ders tw a; — u p ad la  człowieka;... Skarby 1 bogactwa 
należą do tych, co mają pojętną głow ę i zdrowe lęce.

Korczak.

Popierajmy handel, przemysł i rękodzieło 
nasze polskie i chrześcijańskie!

Kronika.
Pierścionki zaręczynowe. — Obrączki  ślubne, 

zegarki  szwajcarskie,  zegary z dzwonowym głosem, 
wyroby ze. s rebra  i platery,  nag rody sportowe, sprze­
daje po znacznie zniżonych cenach: Józef Cyankiewicz, 
Kraków, Sławkowska I. Telefon 156-51.

Kupuje złoto, srebro,  brylanty ,  wykupuje  kar l-  
ki zastaw nieze i płaci najwyższą wartość.

Członkowie Chrześcijańskiego F ro n tu  Gospodar­
czego i P ren u m er a to rzy  „Echa M ia s t1 przy zama­
wianiu ga rderob y (patrz ogłoszenie) o t rzymują  u f i r ­
my Górka i Syn 15% opustu od cen normalnych za 
okazaniem legitymacji członkowskiej lub poświadcze­
nia Administ racj i  „Echa Miast".

Jakim warunkom ma odpowiadać kandydat na 
ucznia rzemieślniczego? Musi mieć: 1) ukończonych
15 lat życia, 2) świadectwo lekarskie na dowód, ze 
pcaca w obranym zawodzie odpowiada jego siłom 
fizycznym, 3) świadectwo o uzdolnieniu zawodowem, 
wydane przez Instytut, bad ań  Psychotechnicznych,  
jeżeli kandyda t  mieszka w siedzibie, Ins tytutu ,  4) ze­
zwolenie rodziców lub opiekuna i 5) dowód zadosye- 
uezy nie. a i a obow* ąz k owi szk 1 >ln ormi.

Przyję ty  na p ra kiykę  uczeń musi nadto  uczęsz­
czać m  naukę cUS szkoły dokształcającej  zawodowej.

Wystawa piekarska w Warszawie odbędzie się 
w czasie od 23 wrzcśhia do .1 października 1). 1*.

Zwiedzający wystawo będą mogli zapoznać się 
z różnemi rodzajami  pioców piekarskich  (węgłowe, 
e lekt ryczne- i  gazowe), produkcji  pieczywa i pokrew­
ne mi działami  przemysłu.

Nowa ustawa notarialna, która u krótkim juz 
•Czasie ma być ogłoszona, wprowadzi  jodnólit.y usirój

no<arjatu w całej Polsce. Nie Lu dzie już można łą­
czyć czynności adwokackich z urzędem notarjusza 
(rejenta),  jak dotychczas  praktykow ano  w Poznań* 
skiem i na Pomorzu.

Liczbę i siedziby notarjuszów wyznaczy mini­
s ter  sprawiedliwości.  W czasie od ogłoszenia rozpo­
rządzenia do wejścia jego w życie, minister  s p r a ­
wiedliwości będzie mógł dotychczasowych noter ju  
szów zwalniać i przenosić.

Notarjuszami  według nowego rozporządzenia  
będą uiogli być tylko ukończeni prawnicy po odby ­
ciu pięcioletniej prak tyk i  notarialnej  (aplikacji) zło­
żeniu egzaminu notarjulnego,  Zastępcy rejentów b ę ­
dą  mieli ty tuł  asesora.

licz. egzaminów 110tarjaI11ye.l1 będą mogl: być
mianowani  notar juszami  tylko sędziowie prokura-  
toroY i,e.

Daję średnicową, łączącą t rawy bio.eg Wisły 
i Dworzec Wschodni z Dworcem Głównym poprzez 
tunel, wiadukt  i nowy most; na Wiśle, o twar to  u ro ­
czyście. Na uroczystości  otwarcia obecni byli P. P re  
zydent,  premjer  Jędrzejowie/,  i wielu zaproszonych 
gości, Ks. biskup Gawlina odprawił  krótkie  modły 
i poświęcił dworzec linji średnicowej.

Wszystkie spółdzielnie rolnicze koncentrować sic 
bedą w jednym związku. Komisja porozumiewawcza 
wyłoniona z największych zespołów 'spółdzielczości 
rolniczej w* Polsce ma na cŁlu opracować skoncent­
rowanie władz dotychczasowych związków spółdziel­
ni rolniczych dla potanienia kosztów admhiistrae.” 
i usprawnienia samej pracy.

Dotychezasjistniejące: Związek Rewizyjny Spóklz. 
Rolniczych Nv Warszawie,  Pa t ro n a t  Spóklz. Rolni ­
czych w Małopolsce, Pomorski  Związek Rewizyjny 
Spółdz. Rolniczych w Toruniu,  Związek Rewizyjny 
Spółdz. Rob Kas Raiffeisena i Stefczyka w Katowi­
cach i Zw. Rew. Spóldz. Rolniczych w Cieszynie złą­
czą się w jeden Związek Rewizyjny Spółdzielni Roi - 
niczych z siedzibą w Warszawie,  k tóry  obejmie k o m ­
petencje dotychczasowych pięciu związków.

Wieże Bismarck? na Śląsku będą zburzone. Ma­
gis t ra t  Katowic uchwalił  zburzyć wieżę Bismarcka 
w p a r k u  Kościuszkowskim.

Podobnie wieże bismarekowrskie zburzone będą 
w Słupnej i Brzeziu.

Wieże te, zbudowane na cześć „żelaznego kanc* 
lerza", nie przedstawiają żadnej wartość'  ani histo 
rycznej  ani  ar tys tycznej .

Usunięte więc będą znaki dawnej  przemocy nie­
mieckiej !

Dyrekcja kolejowa z Gd?ńska do Torunia prze­
niosła się już w dniu 5 września b. r .  W związku 
z tern Okręgowy Urząd Ziemski i urząd skarbowy 
będą przeniesione z Grudziądza  do Torunia  i zajmą 
gmach po ku ra to r jm n szkolnetn, przenies ionem do 
Poznania.

Sprzedaje, odnawia,
p -z e ra b ia ,  fa rb u je  k a p e l u s z e  dam sk ie  i m ęskie  

Zniszczone W S i ą Ź k i  zm ienia n a ty ch m ias t  
h a p e l u s z n i k

J a n  K u r z y d ł o
Kraków, tylko św /Jana iS
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UBI ORY MĘSKIE, STROJE NARCIARSKIE DLA PAN

G IE R M E K  J U L J U Ś Z  
K R A K Ó W

GARNCARSKA 7. GARNCARSKA 7.

W s z e lk ie  z a b ie g i d e n t y s t y c z n e  o ra z  
w p r a w ia n ie  z ę b ó w  b ia ły c h  i z ło ty c h , 

p lo m b  i m o s tk ó w
uprzystępni  pracownikom

Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y
Antoniego Kornika

b. dentysty Legjonów Polskich

w Krakowie, ul. św. Jana 24, II p.
od 9— 1 i od o— 8, w niedzielę od 9 — 11.

Księgarnia Katolicka
M. Łubieńskiej

(dawnie'  Dra  Milkowskiego)

w Krakowie, ul. FlorjaAska I,
posiada na składzie głównym i poleca nastę pująee wy 
dawuietw a Chrześci jańskiego Fron tu  Gos podarezego

1) 11. Przewodnik po Krakowie z planem 
miasta,  orhz skorowidzem władz, urzędów, 
instytucyj,  towarzystw,  wolnych zawodów
i. firm c h r z e ś c i j a ń s k i c h ................................. l óO zl

2) In lo rm a to r  handlowy z idanem miasta
K r a k o w a ....................................................p-(S(t -y

81 Plan m i a s t a  K r a k o w a ................................................................... P ' 7 P

•I) W- Shp: W obronie  zagrożonych oł tarzy
i ogn is k  c l i r z o S e i j a u s k i c h .................................p‘20 „

h w ... powyższe wydawnictwa można nabyć ljównież 
w biu ize^ Ch .  F.-G. w Krakowde, uJ. Sz]»italna 18, I p

Mną - Kamgsrny - Koca
Maczek Lankosz

K r a b ó w
V /  R l p e k i  4 6

K q a k  ą l a  g . o $ p o d $ ń .

Jabłka (Jam V)
f5icrEemv p o ło w ę  jabłek słodkich t po low -- 

k w a sk o w y ch  S łodkie p o  obran iu  w y k ra w a m y  lyę 
sec sk ą  w kulki lub w  kostki, ł upinki i 2 iarnka 
tych jabłek ro?oo to \vu jem y  na p a p k ę  z  p o k ra ja -  
nemi w  kostkę kw aśnem i jabłkami, cedzim y  ja 
i w yc iskam y "r^oc płótno. Na kito jabłek b iersem y 
kilo cukru: sok o t rz y m a n y  m ieszam y z cukrem  bez 
aoc tdw am a w o d y ,  sag o to w u jem y ,  w rz u c a m y  jabłka 
słodkie i go tu jem y na b a rd z o  silnym ogniu.

R z e c z y  w e s o ł e

b ew o tk a -z ło śn ica  w ybiła  s łużącą i łając, w o ła :  
»}ak d ługo  jeszcze djabłu  służyć będziesz?*

S łu ż ąca :  ty lko  1 4 dni, bom  przec ież  służbę
pani w y p o w ied z ia ła* .

^Tos, Maniu, jeszcze nie zam ężna?«
— »Nie, b o  .choć d u żo  by ło  s ta ra jący ch  się 

o  m oją rękę. ale m am a  ża d n em u  nie d a ła  p rzy jść
do słow a*. s

C h ło p .-,*Czy grzech  ż y d a  oszukać?«
Ksiądz: »BvłoLy grzechem , g d y b y ś  oszukał, 

ale to się rz a d n o  udaje«

Dr KAROL KONOPACKI
prow adzi k a n c e la r ję  ad w o k ack ą  

w  sp ra w a c h  cyw ilnych  i k a rn y ch

W KRAKOWIE,  UL. SZLAK 8,

fssgsj „ECHO MIAST”
tygodni!: służący interesowi polskiego mieszczaństwa
Prmium.  mies. 80 gr. K raków , Szp ita lna  1 8 ,1 p.

Saipn Krawiec
Górka i Syn w Krakowie, HorjańsKa 35, l.p.
abs.szfc. U ro ju  w  M on a ch ju m

Wykonuje solidnie wsnelhie namówienia damskie i męskie z  po- 
wierconych i tamże obranych nidtcrjalów według ostatniej mody. 
dokryc.a futer, mundurki szkolne, służbowe, ubrania do nart i td. 
ponadto przyjmujemy: przeróbki, reperacje, poprawki złych brc 

jów, modernizowanie, ezyszczenie i prasowanie.
Suknie wykonuje krojczym modelistka. Ceny kryzysowe

Przyjmujemy garderobę do sprzedaży w  komis.
Na zadanie przybywam.

Zebranie człunkow Chrześcijańskiego Frontu Go­
spodarczego odbędzie się w czwartek d. 5 paździer 
nika br, o godz, 19 w lokalu własnym przy ul. Szpi­
talnej 18, I p.

Ni porządku reierat Ks. Henryka Werynskiogo 
„Rola i zadania rzemieślnika polskiego",

Wstęp wolny dla członkow i wprowadzonych gości.
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